
Młodzi 
koreańczycy 
na studiach 
w Warszawie

W dniu 24 grudnia br. przy 
była na studia wyższe do Pol­
ski grupa 70 studentów kore­
ańskich. Do końca roku 
szkolnego 1952'53 będą oni 
pobierali naukę na studium 
przygotowawczym Politech­
niki Warszawskiej.

Na dworcu w Warszawie 
witali przybyłych dyrektor de­
partamentu Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego — Bro 
nisława Skrzeszewska oraz 
kierownik wydziału zagrani­
cznego Rady Naczelnej Zrze­
szenia Studentów Polskich 
Władysław Żebrowski

W imieniu studentów ko­
reańskich odpowiedział Bas 
Cza-gu.

Zgromadzona na dworcu 
młodzież akademicka i pu­
bliczność urządziły gorącą o- 
wację na cześć przybyłych 
studentów oraz bohaterskie­
go narodu koreańskiego.

Nowy rząd
Izraela

Parlament Izraela zatwier­
dził skład nowego rządu z 
premierem Ben Gurionem na 
czele. W skład nowego rządu 
weszło 9 przedstawicieli par­
tii Mapai (prawica labourzy- 
stowska), 4 „ogólnych syjo­
nistów” oraz 1 przedstawiciel 
tak zwanej partii postępo­
wej. Premier Ben Gurion za­
trzymał również tekę mini­
stra obrony.
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Słotna JÓZEFA STALINA

Dalsze meldunki z frontu walki o plan

Z honorem wykonali
roczne zadania produkcyjne
WARSZAWA (PAP)
Coraz liczniejsze załogi zakładów pracy oraz całe zje­

dnoczenia i gałęzie przemysłu donoszą o wykonaniu za­
dań 3 roku planu 6-letniego.

Centralny Zarząd Przemy­
słu Farmaceutycznego jako 
trzeci w resorcie przemysłu 
chemicznego po przemyśle 
gazów technicznych i gumo­
wym zameldował, że podległe 
mu zakłady wykonały w dniu 
21 bm. zadania produkcyjne 
na rok bieżący w 100,4 proc, 
•według wartości. Na 15 za-

Ostatnie dni
W okresie przedświątecz­

nym z całego kraju napływa­
ły coraz to nowe meldunki 
załóg robotniczych fabryk, 
kopalń, hut, przedsiębiorstw, 
instytucji, które wykonały 
przedterminowo swój plan 
roczny, plan. trzeciego roku 
sześciolatki. To był najpięk­
niejszy podarunek świątecz- 
x&, jaki ludzie pracy 
dali swemu krajowi.

Minęły święta. W 
domach radowano się 
cięskim czynem produkcyj­
nym, przekroczeniem setne­
go procentu planu jeszcze 
przed świętami. Nie wszędzie 
jednak tak było. Były i są 
jeszcze zakłady, które niedo­
statecznie zmobilizowały się 
do wykonania planu. A prze-

• cięż już tak bliski jest począ­
tek czwartego roku planu 
sześcioletniego. Setki tysięcy 
górników, hutników, robot­
ników z przodujących zakła­
dów wejdą w ten rok 1953 z 
dumą, że przynoszą mu jako 
wiano ponadplanową produk 
cję roku 1952. Lecz z jakim 
uczuciem powitają ten nowy 
rok ci,którzy są jeszcze dłuż­
nikami roku starego?

Dlatego te ostatnie dni na­
kładają szczególne obowiązki 
na załogi przedsiębiorstw, 
które dotąd nie zameldowały 
o wykonaniu planu rocznego.

Koordynacja . wysiłków 
wszystkich oddziałów, pomoc 
racjonalizatorów, wydobycie 
wszystkich rezerw, mobiliza­
cja całej załogi, potężny zryw 
współzawodnictwa pracy w 
tych ostatnich dniach — mu­
szą dać zwycięstwo. Tego 
wymaga honor robotniczy.

Ten właśnie honor klasy 
robotniczej, przewodniczki 
narodu w jego pracy, spra­
wi, że dni świąteczne nie od­
bija się na produkcji ostat-

skła-

wielu
zwy-

nich dni roku. Przeciwnie, 
wypoczęci ludzie pracy, któ­
rzy spędzili w gronie swych 
rodzin ósme święta w wy­
zwolonej Polsce — staną 
przy warsztatach z głęboką 
wolą rzetelnego, uczciwego 
wykonania zadań ostatniego 
szturmu.

Ludzie pracy w tych ostat­
nich dniach o wielkim znaczę 
niu dla wykonania planu po­
łożą szczególny nacisk na prze 
strzegąnie dyscypliny pracy. 
Nie będą tolerować tych, któ­
rzy by chcieli przedłużyć 
świętowanie i z dnia pracy 
robić sobie nowe święto. Bo 
ten dzień jest własnością na­
rodu, jest własnością całego 
obozu pokoju.

Wytrącenie z produkcji 
tych dodatkowych dni „świę- 
towań” spowodowałoby w 
skali ogólnokrajowej ogrom­
ne straty. A dziś nie wolno 
nam niczego tracić — prze­
ciwnie, muslmy zyskiwać, by 
lepiej przygotować się do 
trudnych i odpowiedzialnych 
zadań czwart. o roku, planu.

Społeczna postawa ludzi 
pracy, honor robotniczy nie 
dopuszczą do tego, by wystą­
piło zjawisko poświątecznego 
bumelanctwa. Ewentualnych 
bumelantów, obok poważnych 
kar dyscyplinarnych, czeka 
surowe potępienie ze strony 
towarzyszy pracy.

Te ostatnie dni grudnia 
1952, historycznego roku prze 

! łomowego w wykonywaniu 
planu, roku napiętych pla­
nów produkcyjnych — będą 
jeszcze jednym egzaminem 
dla naszej potężnej armii 

' pracy, która tak jak minio­
ne święta — powita i nowy 
rok — odgłosem zwycięskich 

i syren fabrycznych, oznajmia­
jących wykonanie planu 
roku 1952.

Z. G.

wskazują drogę 
do utrwalenia pokoju 

^rasa całego świata pisze o wywiadzie J. Stalina
Odpowiedzi Józefa Stalina na pytania korespon­

denta „New York Times", Restona, odbiły się nie­
zwykle szerokim echem na całym świecie. Prasa 
światowa i rozgłośnie radiowe wszystkich krajów 
podały tekst wypowiedzi Józefa Stalina, stanowią­
cych nowy dobitny dowód konsekwentnej polityki 
pokojowej Związku Radzieckiego. W krajach obozu 
pokoju rozgłośnie radiowe kilkakrotnie powtarzały 
tekst wywiadu, a prasa zamieściła go na czołowym 
miejscu, podkreślając w komentarzach i w tytułach 
niezwykle doniosłe znaczenie słów Stalina dla całej 
ludzkości.

kładów podległych Central­
nemu Zarządowi, 13 wykona­
ło swe zadania roczne przed 
terminem.

Na przedterminowe wyko­
nanie planu wpłynęła pełna 
mobilizacja załóg w socjali­
stycznym współzawodnictwie. 
Ogólna wartość wykonanych 
zobowiązań produkcyjnych, 
podjętych w bież, roku wy­
niosła przeszło 27 mil. zł.*

Centralny Zarząd żeglugi 
śródlądowej wykonał roczny 
plan przewozów osobowych i 
towarowych w dniu 15 bm.

Poważny wzrost przewozów 
w tonach w stosunku do ub. 
roku (na Odrze o 63 proc., a 
na Wiśle o 46 proc.) spowo­
dował, że żegluga śródlądo­
wa osiągnęła już poziom prze 
wozów przewidziany na 
czwarty rok planu 6-letnie- 
go. Do tak dużego wzrostu 
przewozów przyczyniła się 
przede wszystkim zmiana 
form i metod eksploatacji, 
wprowadzona w oparciu o o- 
siągnięcia żeglugi radziec­
kiej, jak również podniesie­
nie świadomości politycznej 
załogi.

♦
W dniu 24 grudnia bież, 

roku Miejski Handel Detali­
czny wykonał w skali krajo­
wej plan obrotu towarowego 
na rok 1952.

W ciągu bież, roku MHD u- 
zyskał znaczną obniżkę kosz­
tów, pogłębioną przez zreali-

Na rozkaz USA
Jeszcze jeden 
hitlerowski 
zbrodniarz wojenny 
na wolności

zowanie oszczędności w wy­
datkach rzeczowych.

Do przedterminowego wy­
konania planu rocznego w 
znacznym stopniu przyczyni­
ło się coraz bliższe powiąza­
nie działalności Miejskiego 
Handlu Detalicznego z rada­
mi narodowymi oraz organi­
zacjami związkowymi 
nych szczebli.

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja
Bonn, 24 bm. na rozkaz

ADN
z 
wysokiej komisji amerykań­
skiej zwolniony został z wię 
zienla w Landsbergu b. mar 
szałek hitlerowski List, jeden 
z czołowych zbrodniarzy wo. 
jennych. List skazany został 
w Norymberdze za zbrodnie 
przeciwko ludzkości na katę 
dożywotniego więzienia.

róż-

Dalsze straty 
agresorów 
w Korei

Dowództwo naczelne Kore­
ańskiej Armii Ludowej poda- 
je w komunikacie, ogłoszo 
nym w Phenianie 26 bm., że 
oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chiń* 
skich toczyły nadal walki z 
nieprzyjacielem ną dotych­
czasowych pozycjach. Od­
działy artylerii przeciwlotni­
czej i strzelców * niszczycieli 
zestrzeliły 8 i uszkodziły 6 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

W krajach kapitalistycz­
nych, a zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, w Anglii, we 
Francji, w Niemczech za­
chodnich, w Japonii — wy­
wiad Józefa Stalina jest przed 
miotem powszechnego zain­
teresowania, gdyż przeciętny 
obywatel widzi w nim drogę 
do zachowania i utrwalenia 
pokoju. Fakt ten wynika bez­
spornie z pierwszych donie­
sień agencji zachodnich, a 
więc agencji Reutera, United 
Press. AFP.

James Reston zamieścił w 
„New York Times" artykuł, 
w którym doszedł do wniosku, 
że odpowiedzi Józefa Stalina 
„budzą zachętę do szukania 
pokojowego rozwiązania pro­
blemów".

Paryski dziennik ,,1‘Humani 
tć“ podkreśla, że wywiad Jó­
zefa Stalina jest „nowym bu­
dzącym olśnienie potwier­
dzeniem woli pokoju, ożywia­
jącej naród radziecki".

Jak wynika z depesz agen­
cji prasowych ze Stanów Zje­
dnoczonych, słowa Józefa Sta­
lina wywołały potężne wraże­
nie w amerykańskiej opinii 
publicznej. W związku z tym 
machina propagandowa pod­
żegaczy wojennych usiłuje 
podjąć kampanię, zmierzającą 
do zmniejszenia głębokiego e- 
cha wypowiedzi Stalina. Lecz 
nawet z komentarzy i notatek 
amerykańskiej prasy reakcyj­
nej przebija bezsporny fakt,

że znaczna większość narodu 
amerykańskiego przyjęła sło­
wa Józefa Stalina, jako wska 
zania drogi do rozładowania 
napięcia międzynarodowego.

Gorzkie owoce
polityki zbrojeń

Pogłębia się 
nędza mas 
pracujących 
Belgii

Dziennik „Drapeau Rouge" 
opublikował komunikat Biura 
Politycznego Belgijskiej Par­
tii Komunistycznej o sytuacji 
politycznej w kraju. Biuro 
Polityczne stwierdza, że rów­
nolegle z pogarszaniem się 
sytuacji politycznej i ekono­
micznej koła rządzące i przed 
siębiorcy wzmagają atak na 
stopę życiową klasy robotni­
czej. Wzrastają koszty utrzy­
mania. Szereg kroków podję. 
tych ostatnio przez rząd po­
gorszył sytuację bezrobot­
nych. Pogarsza się sytuacja 
w dziedzinie ubezpieczeń so­
cjalnych. W większości gałęzi 
przemysłu brak elementar­
nego bezpieczeństwa pracy, 
— nie ma dnia bez ki astrof 
1 wypadków śmierci robotni­
ków przy pracy.

Mowy akt wrogiej akcji USA przeciwko narodowi polskiemu

zrzucajgc szpiegów i dywersantów
Komunikat Polskiej Agencji

PAP upoważniony jest po­
dać co następuje:

W dniu 4 listopada br. sa­
molot amerykański,, który wy 
startował z lotniska amery 
kańskiego Wiesbaden (ame" 
rykańska strefa - okupacyjna 
w Niemczech zachodnich), 
po przelocie nad Niemcami 
zachodnimi, wyspa Born- 
holm i Szwecją naruszył gra 
nice państwa polskiego w 
punkcie położonym około 20 
km od Darłowa i wgłębiając 
się w teryterium państwa poi 
skiego na odległości ok. 70 
km dokonał w rejonie Mizdo 
wa, pow. Miastko, woj. Ko­
szalin, zrzutu dwóch dywer­
santów wraz ze sprzętem, po 
czym zr....ócił lecąc tą samą
trasą.

Zrzuceni przez samolot , 
•'erykański szpiedzy 1 dywer- 

| sanci Skrzyszowski Stefan ' 
Sosnowski n?nnfzy nrzeszko-

Prasowe]
miał być użyty przez nich do 
wykonywania zadań wywia­
dowczo dywersyjnych.

Fakt naruszenia granicy 
polskiej przez samolot ame­
rykański i dokonania zrzutu 
szpiegów i dywersantów na 
terytorium państwa polskie­
go świadczy niezbicie o wyjąt 
kowo cynicznych metodach 
wrogiej akcji imperializmu 
amerykańskiego przeciwko su 
werennemu państwu polskie­
mu i najżywotniejszym in­
teresom całego narodu

Akt ten dokonany wooec 
państwa, z którym Stany 
Zjednoczone utrzymują nor 
malne stosunki dyplomatycz 
ne, jest brutalnym pogwał- 
ceniem obowiązujących norm

leni byli na specjalnym kur­
sie dywersji, wywiadu i radio 
łączności. zorganizowanym 
przez wywiad amerykański 
przy pomocy utrzymywanej 
przez ten wywiad, tzw dele­
gatury WIN oraz innych reak­
cyjnych odprysków zagranicą.

Zostali oni przerzuceni do 
Polski przez wywiad amery­
kański z zadaniami prowa 
dzenia wywiadu i dywersji 
przeciwko państwu polskie 
mu. W obszernych zezna 
niach zatrzymani dywersanci 
oświetlili charakter zbrodni 
czej akcji dywersyjnej kie 
rowanej przez wywiad ame 
rykańskl.

Zrzucony z samolotu 
sprzęt składa się z radiosta 
cji nadawczo odbiorniczych | orawa międzynarodowego I 
przyrządów do przyjmowania I wymownym świadectwem a 
zrzutów, fotoaparatury bro i gresywnych, antypolskich 
ni, instrukcji, szyfrów i inne ! knowań amerykańskich kół 
go wyposażenia. Sprzęt ten | rządzących.



Rudnicze będzie produkować

cegły dla budowy kraju
Cegielnia Rudnicze — to jeden z oddziałów wielo­

zakładowego przedsiębiorstwa, jakim są Poznańskie ' 
zakłady Terenowego Przemysłu Materiałów Budowla­
nych. Otoczona łańcuchem glinianek leży ona w obrę- 

,e „)vltelkiego Poznania — het, za Górczynem, przy 
ul. Wykopy. Trafić do niej łatwo: położenie cegielni 
zdradza potężny komin.

Pierwsze doznane wrażenia nie są bynajmniej dodat 
nie: przez rozwaloną bramę, obok samochodowego 
wraku i stosów żelastwa prowadzi droga na podwórze 
cegielni. Panuje tu cisza. Jednak płynący z wysokiego 
komina pióropusz dymu świadczy, że zakład żyje, że 
produkcja trwa. Zeszłego roku załoga przekroczyła na­
wet dość pokaźnie plan. Gorzej teraz. Koniec roku bli 
ski, a do okrągłej liczby 100 brakuje załodze cegielni 
kilkanaście procent.

Jak było
Cegła — to w dobie socja­

listycznego budownictwa arty 
kuł pierwszej potrzeby. War­
szawskie zagłębie budowlane, 
wielkie budowy naszej sze­
ściolatki, wyrastające osiedla 
mieszkaniowe — wszystko to 
pochłania ogromne ilości ma­
teriałów budowlanych, przede 
wszystkim zaś cegły. W wa­
runkach tych uruchomienie 
każdej, niewielkiej choćby 
cegielni, stało się palącą ko­
niecznością. Do tego rodzaju 
obiektów’ należał właśnie i za­
kład w Rudniczem przejęty 
przez P. Z. T. p. M. B. Ciężki 
krok wojny nie ominął cegieł 
ni. Prywatny właściciel do­
konał, rzecz jasna, niezbęd­
nych tylko dla uruchomienia 
produkcji napraw. Trzeba by­
ło zaczynać od podstaw.

Przeprowadzono remont 
pieca, komina, naprawiono 
wdlące się szopy suszarniane, 
postawiono 4 nowe, wybudo­
wano tymczasowe umywalnie 
— wreszcie uruchomiono dru 
gi agregat produkcyjny. Po­
ważna suma zainwestowa­
nych w cegielnię Rudnicze 
kredytów — postawiła zakład 
na nogi.

ny. W Rudniczem żle się 
dzieje.

Jak jest
Same kredyty, nie ożywiły 

oczywiście martwej cegielni. 
Uczynili to ludzie. Tacy, jak 
pracujący w niej od wielu lat 
majster Borowlak, brygadzi­
ści Janicki 1 Patalas, Wen- 
deker, zatrudnione tu już od 
30 lat Wiktoria Kasztelan 1 
Helena Urbaniak.

Rozwinęło się współzawod­
nictwo. obejmując 85 proc, 
załogi. Wydajność pracy po­
częła rosnąć, osiągając u 
większości pracowników 130, 
140, 160 proc, normy. Pa­
triotyczne zrywy pracowni­
ków, przejawiające się w po­
staci podejmowanych zobo­
wiązań znajdowały realne 
odbicie w okresowym zwięk­
szaniu produkcji.

Mogłoby to spowodować 
mniemanie, iż w cegielni Rud 
nicze wszystko idzie najlep­
szą drogą. Tymczasem dzwo­
nek alarmowy, powiadamiają 
cy nas o poważnym zagroże­
niu planu w tym zakładzie 
nie rozbrzmiewa bez przyczy-

Trudności i zaniedbania
Były trudności obiektywne 

w wykonaniu planu. Nie na 
czas ukończone naprawy urzą 
dzeń przez Poznańska Bazę 
Remontową T. P. M. B. po­
ciągnęły za sobą rozpoczęcie 
produkcji z czterdziestodnio­
wym opóźnieniem. Z tych sa­
mych przyczyn drugi agregat 
produkcyjny ruszył zamiast 
w maju — w lipcu. Gdy wre­
szcie rozpoczęła się produk­
cja — zaplanowane do budo­
wy suszarnie nie były jeszcze 
gotowe, w związku ze zbyt 
późnym uruchomieniem kre­
dytów.

Na tym kończą się obiek­
tywne przyczyny nlewykona- 
nia planu rocznego. Zaczyna 
się natomiast długi łańcuch 
niedociągnięć 1 braków. Za- 
cznijmy od kierownika. Prze- ■ 
szło rok był nim... księgowy. 
Obecnie — praktycznie bio- 
rąc — od września cegielnia 
kierownika nie posiada.

Brak sprężystego kierow­
nictwa silnie zaważył na na­
strojach załogi. W rezultacie 
doszło do załamania rytniicz- 
ności pracy. Tak np. w pierw 
szej połowie października ■ 
dzienne wykonanie planu wy­
pału często nie osiągało stu 
procent — pod koniec mie­
siąca zaś notujemy wyniki: 
123,152, 200 proc.! Analogicz­
ny brak rytmiczności charak­
teryzuje zresztą pracę 
szóści oddziałów P. Z. 
M. B.

Brak koordynacji 
trzech podstawowych 
łów cegielni: kopalni, 
gatu i pieca — przyczynił się 
niemało do tego, że poszcze­
gólni pracownicy nie mogli | 
rozwinąć pełnej wydajności 
pracy, co w konsekwencji ob­
niżało ich zarobki 1 powodo­
wało szukanie innego zajęcia.

Pomimo tych braków moż­
na było osiągnąć lepsze wy­
niki pracy. Przede wszystkim 
dzięki rozwinięciu odpowie­
dniej pracy politycznej wśród 
załogi, która wskazałaby każ­
demu pracownikowi istnieją­
ce trudności 1 możliwości ich 
pokonania, wykazała, że dro­
ga do polepszenia warunków 
produkcji 1 warunków byto­
wych prowadzi poprzez dalsze

wlęk- 
T. P.

Qtary Luca dotknął palcem ostrza nługa.
Pług był już mocno zniszczony i za­

rdzewiały. Właściwie należałoby go już wy­
rzucić. Ale stary Luca przywiązany był do 
tego starego pługa.

— Tym pługiem uczył się kiedyś orać 
mój Fernando: 1 Fernando przywiązany jest 
do tego grata, starego, jak ja.

Wypowiedział na głos swoje myśli A Fer­
nando uśmiechnął się:

— Tak. ojcze, nie damy zginąć staremu 
pługowi. Oczyścimy żelazo z rdzy, a ja zetnę 
młody pleń pomarańczowego drzewa, ażeby 
zrobić nowe drążki i rączki.

Był ciepły dzień. Nad gajem pomarańczo­
wym fruwały stada ptaków. Stary Luca z 
rozjaśnionymi oczyma spoglądał na swojego 
jedynaka, który kilkoma uderzeniami mu­
skularnych rąk zwalił pień drzewa.

— Zaraz ociosam go, jak trzeba — mówił 
z ożywieniem Luca — I znów nasz stary 
pług ożyje. I znów będę nim pracował.

Ale nie stało się tak, jak obaj planowali 
ścięte drzewko mokło na deszczu, wypa­

czało się na skwarze, stary pług poniewie­
rał się na podwórzu, a Fernando...

Młody Fernando od wielu już miesięcy 
walczył na Korei, w dalekim kraju, o któ­
rym stary Luca nie wiedział nawet, gdzie 
leży.

— A powinien być teraz tutaj, na swo­
jej rodzinnej ziemi. Czas wyjść z pługiem 
w pole Gleba czeka na orkę, na siew... Ten 
zaś który mocno powinien dzierżyć w gar­
ści pług, trzyma teraz w ręce karabin: a 
kto wie. co wyniknie jeszcze z tego? — po­
myślał starzec, gładząc miłośnie zardzewia­
łe ostrze. I ogarnęło go wzruszenie, bo w

zwiększenie wydajności pra­
cy.

Tej pracy politycznej wśród 
załogi cegielni Rudnicze nie 
było i nie ma. Ludzie pracu 
ją w oderwaniu od aktual­
nych wydarzeń. Działalność 
rady zakładowej jest nikła, 
a cały jej ciężar spoczywa wy 
łącznie na barkach przewod­
niczącego. Pomimo, iż w za 
kładzie pracuje 14 młodych 
ludzi — nie ma w cegielni ko­
ła ZMP. Zarząd Dzielnicowy 
nie potrafił pomóc w utrzy­
maniu istniejącego tam w 
swoim czasie koła. Wszyscy 
jego członkowie porzucili pra 
cę w cegielni^ W Rudniczem 
nieznana jest także działal­
ność organizacji masowych. 
Zaledwie co drugi pracownik 
prenumeruje gazetę.

Ruch racjonalizatorski nie 
jest ujęty w organizacyjne 

i ramy: ot — ktoś coś uspraw­
ni. Przy dyrekcji Poznań­
skich Zakładów T. P. M. B. 
Istnieje wprawdzie komórka 
wynalazczości. Działalność 
jej ogranicza się jednak do 
biernego oczekiwania na 
wpłynięcie opisów uspraw­
nień. Rezultat: dotąd z 11 
oddziałów P. Z. T. P. M. B. 
nie wpłynął ani jeden wnio­
sek.

Zbyt rzadko, jak na zagro­
żony niewykonaniem planu 
rocznego zakład — odbywają 
się wT Rudniczem narady pro 
dukcyjne (raz w miesiącu). 
Zupełnie nie istnieje w ce­
gielni agitacja poglądowa. 
Nikt nie troszczy się o roz­
rywki kulturalne załogi (nie 
licząc skromnej biblio! eczki 1 
radioodbiornika, który służy 
rozrywce pracowników biuro­
wych). Instytucja wczasów 
wypoczynkowych jest robot" 
nlkom cegielni obca, miejsca 
nie zostały wykorzystane.

Na skutek słabej pracy po­
litycznej nie rozwija się w 
cegielni współzawodnictwo. 
Liczba 85, oznaczająca odse­
tek załogi biorącej w nim u- 
dział — nie wykazuje tenden­
cji ■ ~ '

współzawodniczą, nie próbu­
ją dalej zwiększać wydajności 
pracy — a to przecież 
nowi istotę tego ruchu.

sta-

wzrostu. Ci zaś, którzy

Droga naprawy
Cegielnia Rudnicze dyspo* 

nuje potężnym, niedawno wy 
remontowanym piecem. Zło­
ża gliny wystarczą jej na ja" 
kieś 50 lat. Oznacza to, że 
zakład ma przed sobą przy­
szłość. Stosunki w Bazie Re" 
montowej zostały uzdrowio­
ne, naprawy są w pełnym ter 
ku. Z wiosną staną na roz­
ległym podwórzu trzy nowe 
suszarnie, inne się wyremon­
tuje. Stara, spalona maszy­
nownia po odbudowaniu po­
mieści na parterze jadalnię 
i umywalnie z natryskami o- 
raz mieszkanie dla kierowni­
ka — na piętrze dużą świe­
tlicę.

Najpilniejszym zadaniem 
ze strony P. Z. T. P. M. B. 
jest szybkie obsadzenie sta­
nowiska kierownika cegielni 
dobrym fachowcem i organi­
zatorem. Rudnicze — to za­
kład leczący jeszcze swe ra­
ny. O tym nie wolno dyrek­
cji zapominać. Winna ona 
cegielnię otoczyć troskliwą 
opieką, przy czym szczegól­
ną uwagę zwrócić na zagad­
nienie warunków pracy i wa­
runków bytowych załogi. Nie 
dość wyczerpać przyznane na 
te cele kredyty. W koniecz­
nych wypadkach tirzeba do­
trzeć poprzez Wojewódzki 
Zarząd do Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego.

Związanie pracowników z 
cegielnią, wykazanie załodze, 
że losy zakładu leżą w jej rę­
kach, rzetelne poprowadzenie 
pracy politycznej — to naj­
ważniejsze zadania, stojące 
przed dyrekcją P. Z. T. 
P. M. B. w odniesieniu do ce­
gielni Rudnicze. Winien jej 
w tym dopomóc Wojewódzki 
Zarząd — przodujący Zarząd 
Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w 
kraju.

Wiesław Purzycki

Zwiększyć opiekę 
nad pracującą kobietą 
W pierwszym na świecie kraju robotników 1 chłopów

Związku Radzieckim, po raz pierwszy w historii kobieta 
poczuła się naprawdę wolna. Realizacja socjalistycznej 

zasady „równa płaca za równą pracę", otwarcie dla wszystkich 
obywateli bez względu na płeć, wolnego dostępu do wszystkich 
zawodów i szkół — umożliwiło kobiecie radzieckiej nabycie 
umiejętności w dziedzinie, która jej najbardziej odpowiadała. 
Dziś w ZSRR bardzo wiele kobiet nosi zaszczytny tytuł boha­
tera pracy socjalistycznej, tysiące i dziesiątki tysięcy kobiet 
pracuje na odpowiedzialnych stanowiskach, wykonując najbar­
dziej skomplikowane prace.

pracy 
dzia- 
agre-

Demokratyczna młodzież francuska
domaga się zwolnienia Le Leapa

PARYŻ (PAP)
Staraniem związków zawo­

dowych okręgu paryskiego, 
wchodzących w skład CGT o- 
raz Związku Młodzieży Repu­
blikańskiej odbył się w Pa­
ryżu „Dzień walki o zwolnie­
nie Le Leapa i 4 przywód­
ców Związku Młodzieży Repu­
blikańskiej" przebywających 
nadal w więzieniu.

Mimo zakazu prefekta po­
licji, kilkadziesiąt delegacji 
młodzieży pracującej Pary­
ża udało się do koszar, w któ­
rych znajdują się biura sę­
dziów śledczych z żądaniem 
natychmiastowego uwolnienia

ły rejon w pobliżu koszar 
znajdował się faktycznie w 
stanie oblężenia. Na ulicach 
patrolowały oddziały policji i 
żandarmerii, krążyły samo­
chody z policją. Stacje metro 
obsadzone zostały przez poli­
cjantów. Ruch kołowy w po­
bliżu koszar został wstrzyma­
ny. Mimo tych zarządzeń, 
młodzież paryska i robotnicy 
wyrazili w potężnei demon­
stracji swói protest przeciw­
ko więzieniom i prześladowa­
niom przywódców organizacji 
H p m - ’ - ■> 4 - r f i e j_

Jak donosi „Liberatlon", 
----„ ----- -------- ------ ------------ oolicia aresztowała około'240 
aresztowanych patriotów. Ca- I osób.

Onelio T. Cardoso
(Ułalenłowany, współczesny pisarz kubański)

Siarę żelazo
tym właśnie żelazie była cząsteczka jego 
syna.

W tej chwili rozległ się tętent konia. Na 
podwórzu zjawił się żołnierz.

— Senor Luca — powiedział — niech pan 
przyjdzie do nas na posterunek. Sierżant 
ma jakiś list dla was.

— Może wiadomość od syna? — myślał 
potem stary Luca. jadąc konno do mia­
steczka — Już trzy miesiące nie miałem 
listu od Fernanda Pewnie dostanę go teraz.

Na posterunku przywitano go grzecznie i 
poważnie.

— Mamy wiadomości o pańskim synu, se­
nor Luca — sierżant zaczął grzebać w 
paczce.

— Oto własność waszego Fernanda Pań­
stwo kazało mi wam to zwrócić! — wrę­
czył starcowi metalową płytkę z łańcusz­
kiem

— To nie Jest własność mojego syna! Tej 
płytki nie widziałem nigdy u Fernanda,

— Każdy żołnierz, który Idzie na front, 
dostaje taki znak rozpoznawczy. Również 
i Fernando...

Starzec uczuł, że serce zatrzymuje mu się 
w piersiach

— Co się stało?... Nie oszczędzajcie mnie!
—• Oto jest oficjalny komunikat — sier­

Za przykładem Związku Ra-1 
dzieckiego kobieta polska bie-j 
rze również coraz aktywniejszy j 
udział w budowaniu podstaw 
socjalizmu w naszym kraju. 
Równouprawnienie zapewnia 
jej Konstytucja, której art. 66 
mówi:

,,Kobieta w Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowe/ ma równe 
z mężczyzną prawa we wszy­
stkich dziedzinach życia pań" 
stwowego, politycznego, go­
spodarczego, społecznego i 
kulturalnego."
Mając zapewnione prawo do 

pracy i wszechstronną opiekę, 
kobieta polska sięga dziś po 
najprzeróżniejsze zawody. Aby 
jednak to opanowywanie przez 
nią nowych zawodów, zastępo­
wanie przy produkcji mężczyzn 
— odbywało się coraz śmielej, 
potrzeba, by poszczególne za­
kłady pracy liczniej jeszcze niż 
do tej pory zatrudniały kobiety.

Nie jest tajemnicą, że pełne 
zrealizowanie zadań planu 6- 
letniego wymaga więkązego niż 
dotychczas, udziału kobiet w 
produkcji. Aby jednak szły one 
chętnie do produkcji — kie­
rownictwa zakładów winny 
troszczyć się o. podniesienie 
ich kwalifikacji zawodowych, 
by umożliwić kobietom zwięk­
szenie zarobków.

Uchwała Prezydium Rządu z 
dnia 17 lipca br. nakłada na 
kierowników zakładów pracy 
obowiązek zapewnienia kobie­
tom. które po raz pierwszy po­
dejmują pracę zawodową szcze­
gólnej opieki ze strony maj­
strów i brygadzistów dla opano­
wania zawodu i systematyczne­
go podnoszenia kwalifikacji.

Tak mówi uchwała. Jednak j 
znamy wiele zakładów pracy, 
które zdają się nie uważać jej 
za obowiązującą. Do takich 
przedsiębiorstw zaliczyć trze­
ba w Poznaniu zarówno MPK 
jak i węzeł PKP. Nie ma dam 
należytej opieki nad konduk­
torkami i motorniczymi, rzad­
ko udziela się im wskazówek 
w czasie pracy. Wiele rad ko­
biecych przy zakładach pracy 
nie przejawia żadnej inicja­
tywy. W małym stopniu inte­
resują się one pracą i warun­
kami bytowymi kobiet. Do 
słabo pracujących należą m. 
in. rady kobiece przy Wielko­
polskiej Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych i Wytwórni 
Galanterii Metalowej przy ul. 
Ratajczaka w Poznaniu. 
Wiele zastrzeżeń budzi także 

rozdział zajęć między pracow­
nice. Wystarczy tylko przypa­
trzyć się bliżej, a zobaczymy 
tak w przemyśle ziemniacza­
nym jak i innych gałęziach pro­
dukcji, że robotnice starsze wy­
konują prace ciężkie, a młod­
sze — lżejsze. Należy na to 
zwrócić uwagę.

żant pochylił głowę - Syn wasz padł na 
Korei...

Stary nie powiedział nic Powoli odwrócił 
się 1 wyszedł na podwórze, gdzie stał jego 
wierzchowiec. Ociężale wdrapał się na sio­
dło i pojechał w stronę domu.

I znów nadeszło lato. Zagroda senora 
Luci opustoszała. W ogrodzie i na dziedziń­
cu zieleniły się chwasty.

Starzec siedział opodal studni, gładząc 
palcami zardzewiałe ostrze pługa, w którym 
była cząstka Fernanda.

—- Oto co mi zostało po moim synle — 
myślał z głęboką melancholią, która trawiła 
go od wielu, wielu miesięcy.

Z daleka rozległ się tętent konia Na po­
dwórzu zjawił się sierżant.

—■ Dzień dobry, senor Luca! Co słychać?
— Nic dobrego! — westchnął gospodarz.
— Tak, nie wesoło jest na świecie! — 

przyznał sierżant. — I moje władze nie dają 
mi spokoju. Muszę asystować przy rozma­
itych egzekucjach podatkowych. Daniny, 
jakie nałożono na ludność, są coraz więk­
sze. A to wszystko idzie na wojnę.

— Tak. senor.
— Teraz znowu kazano mi robić zbiórkę 

starego żelaza... Stare żelazo potrzebne jest

Zycie wskazuje także, iż trze, 
ba stworzyć szersze możliwości 
zatrudnienia starszych kobiet 
przez rozszerzenie sieci placó­
wek usługowych: zatrudnione 
tam — zajęte byłyby szyciem, 
cerowaniem, praniem itip.

Mamy zakłady, mogące za­
trudnić więcej niż dotychczas 
kobiet. Z drugiej strony dzieje 
się tak, że kobiety zgłaszają się 
bardzo chętnie do prac, które 
uważają za atrakcyjne. Trudno 
natomiast znaleźć pracownice 
do gminnych spółdzielń, PGR-ów 
sadzenia drzewek, budownictwa. 
Kobiety mogą przecież być za­
trudnione z powodzeniem przy 
pracach malarskich, szkleniu 
okien, uboju drobiu, wciąż je­
szcze za mało widzimy bilete- 
rek i konduktorek.

Na pracownice czekają nadal 
budowle-giganty w wojewódz- 
twaćh: wrocławskim, katowic­
kim, zielonogórskim i koszaliń­
skim. Przygotowano tam hotele 
dla kobiet, płaca jest dobra, 
a ponadto po zakończeniu bu­
dowy można pozostać, otrzy­
mując zajęcie w nowourucha- 
mianych zakładach. (Br. L.)

spr/edaą 
na targach 
nadwyżki towarowe

Zapoczątkowana w okresie 
wiosennym br. przez niektóre 
spółdzielnie produkcyjne sprze­
daż nadwyżek towarowych, 
głównie warzyw, owoców, na­
biału i drobiu na specjalnych 
stoiskach w miastach, praktyko­
wana jest obecnie przez wiele 
spółdzielni.

I tak np. Spółdzielnia Produk­
cyjna Kulice w pow. tczewskim 
zorganizowała dwa stoiska: jed­
no w Pelplinie, drugie w Tcze­
wie, gdzie w dni targowe sprze- 
daje po umiarkowanych cenach 
warzywa, owoce, nabiał oraz 
produkty spółdzielców, uzyska­
ne z działek przyzagrodowych.

Taki sam system sprzedaży o- 
brała spółdzielnia w Tolkmicku 
pow. elbląskiego, której pro­
dukty cieszą się dużym powo­
dzeniem w Elblągu. Spółdzielnia 
w Krasnołęce ma swoje stoisko 
w Malborku, spółdzielnia w Ro­
koszowych — w Stargardzie itd.

Ze wzglądu na wysoką jakość 
towaru jaki dostarczają spół­
dzielcy i umiarkowaną cenę, 
stoiska spółdzielców cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem.

dla hut.. Ale w naszej okolicy nie ma go 
zbyt wiele.

Spojrzenia jego zatrzymały się na za­
rdzewiałym pługu.

— A gdybyście do naszej zbiórki dorzuci­
li ten grat?

— Ten pług, sierżancie? — potrząsnął 
głową starzec. — To moja największa pa­
miątka po synu... A zresztą, na co potrze­
bujecie stare żelazo?

— No, ażeby wygrać wojnę na Korei!
Twarz starca stała się jeszcze chmurniej­

sza. Jego oczy z bolesnym skupieniem spo- 
glądy gdzieś w dal.

— Widzicie, *enor Luca — sierżant chciał 
przekonać starca nowym argumentem — 
może z kolei ten kawał żelaza posłuży aa 
to, ażeby zabić mordercę, który zgładzP wa­
szego syna... Przedziwne bywają na tym 
świecie przypadki...

Stary podniósł głowę. W oczach jego za­
płonął jakiś osobliwy blask.

— Ten. z rąk którego zginął Fernando 
bronił swojej ojczyzny. Nie on napad! na 
nas, ale mój syn. mój Fernando, na i ego 
ojczyznę. Fernando nie powinien był je­
chać do tego :raju!

Podniósł z trudem zardzewiałe żelazo 1 
postąpił w stronę studni.

— Senor Luca co pan robi? — ze zdzi­
wieniem spojrzał na niego sierżant Ale 
stary nie odpowiedział Pochylił sie nad 
studnią — i za chwilę rozległ się plusk, 
wody.

Starzec odwrócił się a wzrok i ego spo­
czął na zwalonym pniu drzewa, z którego 
już nikt nigdy nie wyciosa ramy pługa..

Opr Syl.



W trosce o zapewnienie wypoczynku
Nigdzie na świecie nie [ Wyzwolenie Polski przez 

korzystają z wypoczyn i bohaterską Armię Czerwoną 
i . __ ~_ Iin/Lrzl 1 cnn.rl ii.n1c.lrnku tak szerokie rzesze ludzi 

pracy, jak w ustroju socjali­
stycznym, gdzie praca i wy­
poczynek wzajemnie się uzu­
pełniają.

W Związku Radzieckim już 
w 1921 roku dekret Rady Ko­
misarzy Ludowych, podpisa­
ny przez W. I. Lenina powie­
rzył związkom zawodowym 
organizację domów wczasów. 
Partia i rząd przodującego 
kraju świata, w troisce o zdro 
wie 1 wypoczynek obywateli, 
rozszerzyły akcję wczasów do 
niespotykanych w żadnym 
kraju rozmiarów. W Związku 
Radzieckim przy końcu ostat 
niego planu 5-letniego Ilość 
miejsc w sanatoriach wynosi 
la 250.000 łóżek, a w domach 
wypoczynkowych — 200.000 
łóżek.

Historyczny XIX Zjazd Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, odsłaniający 
przed narodami ZSRR i przed 
ćałą ludzkością obraz rozkwi­
tu materialnego 1 kulturalne 
go Kraju Rad, wytyczył m. 
in. poważne zadania w dzie­
dzinie dalszego rozszerzenia 
sieci domów wypoczynkowych 
co najmniej o 30 procent.

Ze sportu
zagranicznego

Na mistrzostwach szacho­
wych ZSRR Tajmanow wy­
grał z Lipnickim, dzięki 
czemu umocnił swoją pozy­
cję przodownika turnieju. 
Młody szachista Korcznoj 
zremisował z Botwinnikiem 
1 wygrał z Goldenowem, co 
również umocniło jego pozy­
cję w czołówce. Bolesławski 
odniósł dwa zwycięstwa: z 
z Suetinem i Goldenowem, 
Heller wygrał z Iliwickim, 
Smysłow z Goldenowem, 
Bywszew z Kanem i Sima- 
gin z Konstantinopolskim. 
Moisiejew zremisował z Ka­
nem.

spod jarzma ucisku faszysto­
wskiego i rodzimego kapitału 
przyniosło naszemu narodowi 
pełną wolność oraz warunki 
do pracy 1 opiekę nad czło­
wiekiem pracy. Wyzwolenie 
stworzyło również warunki do 
powstania i rozwoju instytu­
cji wczasów pracowniczych.

Siedem lat istnienia wcza­
sów pracowniczych było okre 
sem poszukiwania najlep 
szych dróg organizacyjnych, 
tworzenia nowych form i wy­
bierania spośród nich naj­
właściwszych, zapewniają­
cych dobrą organizację i co­
raz lepsze warunki wypoczyn 
ku.

Uchwalona w br. w roczni­
cę Manifestu Lipcowego no­
wą Konstytucja Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, okre­
ślająca prawa 1 obowiązki o- 
bywateli, zagwarantowała w 
art. 59 „prawo do wypoczyn­
ku" oraz rozwój wczasów 
pracowniczych, co było mo­
żliwe jedynie na gruncie sta 
łego wzrostu sił wytwórczych 
i bazy technicznej naszego 
przemysłu I rolnictwa.

Do października br. w o- 
środkach wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracowni 
czych CRZZ przebywało po­
nad 350 000 osób. Znaczna 
ilość związkowców skorzysta 
jeszcze w ostatnich dniach 
tego roku z wczasów zimo­
wych, przygotowanych w naj 
piękniejszych i najzdrow­
szych miejscowościach gór­
skich kraju.

Dzięki przeprowadzonej re­
organizacji rozdzielnictwa 
skierowań znacznie powię­
kszył się obecnie udział pra­
cowników fizycznych w akcji 
wczasów, którzy szczególnie 
chętnie korzystają z wcza­
sów profilaktycznych, zapo­
biegających chorobom zawo­
dowym. Dlatego też — akcja

wczasów profilaktycznych, z 
których w zasadzie korzysta­
ją ludzie zdrowi jednak za­
grożeni chorobą zawodową, 
wzrośnie w przyszłym roku o 
12 procent w porównaniu z 
obecnym rokiem.

Ważną jest sprawa skiero­
wania wczasowiczów, szcze­
gólnie w okresie zimowym do 
rejonów turystycznych do­
tychczas mniej uczęszcza­
nych. Nie tylko Krynica i 
Zakopane, lecz również Cie­
plice, Świeradów, Szczawno, 
urocza Przesieka, Międzygó­
rze i wiele innych małych, 
lecz pięknych wczasowisk u- 
możliwia pełny wypoczynek i 
regenerację sił.

Z roku na rok Fundusz 
Wczasów Pracowniczych dą­
ży do uatrakcyjnienia i po­
prawienia warunków wypo­
czynku na wczasach. Stale 
zmieniają się na lepsze styl 
i formy pracy kulturalno-o­
światowej, które choć jeszcze 
są bardzo daleko od doskona­
łych wzorów radzieckich, u- 
legają stałej poprawie. Zwię 
ksza się z roku na rok ilość 
sprzętu sportowego Podda­
wanego do dyspozycji wczaso 
wiczów, polepszają się warun 
ki aprowizacyjne i mieszka­
niowe związkowców korzysta­
jących z wczasów.

Można stwierdzić general­
nie, że mimo istniejących je­
szcze poważnych braków i u- 
sterek, warunki, wypoczynku 
wczasowego zmieniają się sta 
le na lepsze, co jest wyraź­
nym dowodem stałej troski 
partii i rządu ludowego o 
zdrowie ludzi pracy.

BOLESŁAW KANIA 
dyrektor naczelny 

Funduszu Wczasów Pracowniczych

Tylko dla motocyklistów

Przed zimowymi raidami
Wykazanie swej sprawności ■ 

w najtrudniejszych warunkach I 
atmosferycznych i drogowych 
jest dążeniem każdego moto 
rzysty. W styczniu br. po raz 
pierwszy zdecydowały się 
władze PZM przeprowadzić 
taką „próbę sprawności" w 
raidach zimowych. Wyniki 
były zadowalające, a kierow­
cy uzyskali wiele doświad­
czeń.

Organizatorzy raidów jednak 
popełnili błąd, ujawniający 
się w unikaniu trudności, 
przez wyznaczenie tras szo­
sowych. Takie stanowisko by­
ło mylne. Zimową imprezę 
powinna cechować sprawność, 
a nie szybkość. Toteż najlep­
sze odcinki dróg znajdziemy 
w terenie. Przeszkody zmniej­
szają szybkość, a równocześ­
nie wymagają od kierowców 
taktyki jazdy i kondycji. Rów­
nież przy jeździe terenowej

mniej marzną zawodnicy, po­
nieważ przy pokonywaniu 
przeszkód terenowych są w 
stałym ruchu.
DRUGIM ZAGADNIENIEM 

TO DŁUGOŚĆ TRASY
Imprezy zimowe winny się od­

bywać na krótkich trasach. Wa­
runki atmosferyczne, terenowe i 
ciężki ubiór powodują trudno­
ści, które nie powinny zniechę­
cać zawodników, a to się zdarza 
przy kilkugodzinnych zawodach.

Odpowiedzmy teraz na pyta­
nie, jakie maszyny nadają się 
do raidów zimowych? Stwier­
dzamy, że wszystkie. Warun­
kiem powodzenia jest nie rodzaj 
maszyn, a staranne ich przygo­
towanie. Pamiętać należy o pra­
widłowym działaniu 
sterowych — unikać 
wahań koła, które 
dwutorowość pojazdu

Z wycieczki SKS-u

W odpowiedzi kołu Z. S. Unia
w Orzechowie

Członkowie Koła są w więk- 
szóści mieszkańcami okolicz­
nych wsi* tak, że są trudności 
w powiadomieniu o mających 
się odbyć zawodach."

Trudności są od tego, żeby 
je pokonywać. A jak? Prze* 
de wszystkim trzeba było zwie 
kające Koła pouczyć o ko­
nieczności przyspieszenia od* 
powiedz! na zaproszenia do 
rozegrania zawodów. Należa­
ło dalej jeszcze wcześniej te 
zaproszenia wysyłać, by w 
czas otrzymać odpowiedzi. 
Istnieje wreszcie PKKF 
Wrześni. Tam powinno 
było ingerować ,1 wskazać 
opieszałe Koła sportowe, 
trudniające rozegranie me­
czów.

Natomiast zarzut stawiany 
,,Unil“ w Orzechowie, a do­
tyczący boiska, które rzadko 
poddaje się konserwacji jest 
niesłuszny, gdyż:

„Prawdą jest, że członkowie 
wraz z Zarządem pracują rok 
rocznie przy ulepszaniu na­
wierzchni boiska.

W dalszym ciągu odpowie­
dzi czytamy o osiągnięciach 
w Orzechowie. Wybudowano 
tam w 1951 roku boisko spor 

I towe z placem pod siatkówkę, 
I skocznię w dal 1 wzwyż. W 
' tymże roku koło przekroczy­
ło plan zdobywania odznak o 
120 proc., a w kończącym się 
1952 roku o 600 proc.! W Mar 
szach Jesiennych wzięło u* 
dział 116 osób, przekraczając 
powzięte zobowiązania o 102 
proc.

Jest jeszcze wiele innych 
sukcesów na koncie orzechów 
skiej „Unii", co notujemy z 
prawdziwą satysfakcją. Bo 
nie jest naszym celem ganić, 
a nie nledostrzegać dobrej 
prący 1 zdobyczy. Nie, my 
pragniemy poprzez rzeczową 
krytykę pomóc w pracy spor­
towcom w Ich organizowaniu 
>ycia sportowego.

Dlatego „Unii" w Orzecho* 
wie i wszystkim Kołom spor­
towym borykającym sle z 
przeciwnościami życzymy by 
nie zniechęcali się trudnoś*

Musimy powrócić do dość 
odległej sprawy, którą poru- . 
szyliśmy na łamach „Głosu . 
Wielkopolskiego" (8. 11. br. 
nr wydania 269 (2702). Pisa- •: 
łlśmy tam w „Klapsiku" o 
Kole sportowym ZS „Unia" 
przy OZPD w Orzechowie, w ; 
pow. wrzesińskim. Nasz felie­
tonik doczekał się odpowie­
dzi, jaką nadesłało nam Orze­
chowskie Koło.

Dotyczy ona kilku naszych 
krytycznych uwag o pracy w 
Orzechowie, która zdaniem 
naszego korespondenta nie 
przedstawiała się jak najle­
piej-

Najpierw wytknęliśmy spra 
wę przestarzałej gazetki ścień 
nej. W odpowiedzi z Orzecho­
wa czytamy na ten temat co 
następuje:

„Przyznajemy, że forma oraz 
dekoracja gazetki były sprzed 
roku, co do treści samej gazet­
ki możemy udowodnić, że tema­
ty b\ ły zmieniane co miesiąc i 
dotyczyły życia sportowego 
naszago koła oraz aktualnych 
zagadnień politycznych."

Wyobraźmy sobie, że popu­
larny tygodnik ilustrowany 
„Przekrój" ukazywałby się 
stale z jedną i tą samą stro- I 
ną tytułową, z tą samą ilu . 
stracją, w tym samym kolo­
rze. Pytamy więc, czy zna- I 
lazłby „Przekrój" nabyw­
ców czytelników? Ależ każdy i 
byłby przekonany, że to wy* 
danie już czytał. Podobnie 
ma się rzecz z gazetką ścien­
ną w Orzechowie — prawda?

Pisaliśmy dalej, że o mają- 
sych rozegrać się zawodach 
zawiadamia się sportowców 
częstokroć godzinę przed me­
czem.

Na to odpowiadają z Orze* 
chowa tak:

„Zarzut, jakoby członkowie \ 
Koła byli nie na czas powiada­
miani o mających się odbyć za­
wodach częściowo jest słuszny 
(dotyczy rozgrywek towarzy­
skich), aJe wina ta leży w póź­
nym powiadomieniu przyjęcia 
zawodów przez inne koła spor­
towe. Zachodzą wypadki, że 
zarząd koła otrzymuje powia-', cłami, na które zawsze musi 
domienie o przyjęciu zawodów i znaleźć się rada. 
dzień przed terminem. I

we 
się 
na 
u-

t. k. n.

Otrzymaliśmy list od przewód 
niczącego SKS*u „Marcinkow­
ski" (przy Państw. Szkole Ogól­
nokształcącej st. licealnego nr 1 
w Poznaniu). Młody obywatel, 
Zbigniew Słaby tak pisze do 
nas m. in.:

„.„Celem naszej czterodnio­
wej wycieczki dla przodowni­
ków nauki i sportu było zwie­
dzenie Warszawy i rozegranie 
towarzyskich spotkań w koszy­
kówkę i siatkówkę z przodują­
cym SKS-em stolicy — „Ba­
tory*'. Wielu z nas znało stolicę 
tylko z kronik filmowych i ilu­
stracji, toteż pobyt w Warsza­
wie pozostawił wiele wrażeń. 
Najmocniej zachwycaliśmy się 
Placem Konstytucji i Pałacem 
Kultury i Nauki. Jeden z kole­
gów stwierdził, że „tutaj (mowa 
o MDM) to chyba najpiękniej­
sze miejsce w całej Polsce". Ci 
koledzy, którzy byli już w War 
szawie dziwili się, jak szybko 
Warszawa zmienia swoje obli­
cze. Jeden z nich stwierdził, że 
do tego szybkiego tempa odbu­
dowy stolicy najmocniej przy­
czynili się poznaniacy, bowiem 
zajęli 1 miejsce w Polsce w 
zbiórce na SFOS. Przed wzno­
szącym się Pałacem Kultury i 
Nauki staliśmy bardzo długo. 
Podziwialiśmy wielkie dźwigi i 
całkowicie zmechanizowaną pra 
cę radzieckich przyjaciół.

Następnego dnia zwiedziliś­
my „królestwo młodzieży" — 
Młodzieżowy Dom Kultury. Jak 
tam pięknie! Pływalnia, sala 
gimnastyczna, gabinety lekar­
skie, gabinety zainteresowań 
młodzieży. ..“

Autor listu przechodzi teraz 
z kolei do zawodów sporto­
wych rozegranych w Warsza* 
wie.

„...rozegraliśmy mecz w ko­
szykówkę z drużyną MDK — I 
reprezentacją młodzieżową sto­
licy. Uchodzi ona za najsilniej­
szą drużynę w Warszawie (wy­
łączając oczywiście drużyny li­
gowe). Wygraliśmy ten mecz 
w stosunku 47:43 (28:25) Na­
stępnego dnia rozegraliśmy me­
cze z SKS-em „Batory". W ko­
szykówkę wygraliśmy 63:50, w 
siatkówkę natomiast przegraliś­
my 1:2."

A więc z tego listu widzimy, 
jakie korzyści niesie * sobą do­
brze zorganizowana, pilna w 
nauce i dzielna w sporcie mło* 
dzież. Z listu przebija bowiem 
i radość i słuszna duma SKS 
owcy poznali wspaniale rosną 
cą Warszawę, rozegrali mecze,

podczas których mogli spraw­
dzić swe umiejętności sporto* 
we, nabrali wiary we własne 
siły i z nowym zapałem przy­
stępują teraz do nauki.

(now)

urządzeń 
bocznych 
powodują 
i poślizgi. 

Kierownica musi być wysoko u- 
mieszczona, by pozwalała na 
swobodę manewrowania pojaz­
dem w grubym i ciepłym ubio­
rze. Również położenie nóg 
winno być swobodne. Kurcze­
nie nóg powoduje zły obieg krwi 
oraz utrudnia opanowanie ma­
szyny, czego skutkiem jest tzw. 
tańczenie pojazdu.

Częste są niedomagania silni­
ków na skutek zamoczenia in­
stalacji elektrycznych. Toteż u- 
szczelnienie prądnicy, przerywa­
czy, iskrowników i cewek in­
dukcyjnych jest konieczne. Do­
bór opon ma często decydujące 
znaczenie. Otóż na śnieg zakła­
damy onony terenowe na oby­
dwa koła, na błoto nadaje się 
lepiej uzbrojenie tylnego koła 
w oponę terenową, a przednie­
go w zwykłą.

W zimowej porze należy uży­
wać bardziej ciekłych smarów, 
szczególnie w skrzynce prze­
kładniowej, silniku i telesko­
pach. Dalsze szczegóły przygo­
towania maszyny winien kie­
rowca rozpatrzyć pod kątem 
trudności terenowych oraz 
zwrotności i pewności jazdy.

N-ibńższe raidy zimowe od 
będą się w Poznaniu 25 
stwcznia i 22 lutego. (k)

Krok 
naprzód 
wielkopolskich 
zapaśników

Zapaśnictwo w woj. poznań­
skim poczyniło dalsze 
py. Wzrosła znacznie 
uczestników zawodów, 
czas gdy w roku 1951 
startujących w pierwszym 
kroku zapaśniczym wynosiła 
28 zawodników, to w roku 

; bieżącym — 64. W mistrzost­
wach juniorów startowało w 
roku 1951 — 42 zawodników, 
w bieżącym roku zaś 53. Po­
dobnie przedstawia się wzrost 
liczby startujących w podno­
szeniu ciężarów. Na mistrzost­

wach woje­
wódzkich w 
1951 roku star­
towało tylko 9 
sztangistów, w 
roku 
30 
ków.

W 
gólnokrajowej 

poznański utrzymał

racown?cv ’>o$zu ’wan:
Rytowników na prace w stali, 2 oprawiaczy ka­
mieni do biżuterii, rytownika na maszynę gra­
werską, majstra brakarza złotnika-, zatrudni za­
raz na dogodnych warunkach płacy Spółdzielnia 
„Rytosztuka", Poznań, Rynek Łazarski 4 K2863

4 OGŁOSZENIA OROBN~fe
Wolne posady Kupna

Gospodyni z gotowaniem w 
starszym wieku, do lekarza 
na wyjazd potrzebna, Zgło­
szenia: Poznań Słowackiego 
55 18902g

Nanka
Trzymlesiecine nowoczesne ko- 
respondencvine kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163

K2657

Sprzedaże
Parcele Wille Kamieni 
ce - Domek sprzedam

Union-- Poznań Nowowiei 
skiego 9________ _____ 17719e

Willi połowę tanio, domku po­
łowę wolnym pokojem- par­
cele półmorgową Puszczyko­
wie sprzedam. — Dutkiewicz 
Poznań Dzierżyńskiego 105, 
_____________________ 18952g
Pierwszorzędną oponę 750 X
20 sprzedam Poiaań tele- 
fon 31-72__________  18949g
Stół rozciągany toaletkę łóż­
ko żelazne z materacami — 
sprzedam, Poznań Nowowiej­
skiego 20 m 4 od godz 
17^-19.____ 18935g
Willę 1-rodzinna w Poznaniu 
z ogrodem sprzedam. Oferty 
G-os Wlkp dla 18919g,

Sypialnię nowoczesna dębową 
brązową, komplet trzcinowy 
klubowy ogrodowe meble trzci ­
nowe lustro z podstawką — 
sprzedam Poznań Mateik’ 60 
m 5. 18940g

postę- 
liczba

Pod- 
liczba

1952 zaś 
zawodni-

skali o-

okręg 
swą pozycję, zajmując pier­
wsze miejsce na indywidual­
nych mistrzostwach PolskL 
Ponadto poznański Kolejarz 
zdobył w tych mistrzostwach 
pierwsze miejsce wśród kół 
sportowych.

W bieżącym roku wzrosła 
również liczba sędziów i in­
struktorów. Kadra sędziow­
ska liczy obecnie 18 człon­
ków, a kadra instruktorska 
wzrosła do

Powstały 
przy LZS 
skim AZS.

W celu 
atletyki w
postanowiono powołać komi­
sje: szkoleniową, klasyfikacyj­
ną i radę trenerów oraz wpro­
wadzić kontrolę nad wykona­
niem planu pracy ideologiem 
no-szkoleniowej.

24.
dwie nowe sekcje 
Kiekrz i poznań-

dalszego rozwoju 
woj. poznańskim

NOWOŚCI
MIKOŁAJ OSTROWSKI

PISMA
Motocykl DKW 125 cms. ku­
pię. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 18944g, 

Domek z ogrodem, możliwie 
ze światłem elektrycznym ku­
pię. — Oferty Głos Wielko- 
polskl dla 18946g,

Parcele budowlaną na Wino­
gradach Jeżycach lub innej 
okolicy kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 18936g.

Zamiana
Duiv pokół z kuchnią zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnia 
Oferty G-us Wlkp, dla 18921g

Pokój z kuchnią strśżostwem 
zamienić na podobne bez strfi- 
żostwa — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 18924?

Szuka lokalu
Kawaler na stanowisku po­
szukuje komfortowego pokoju. 
Oferty Głos Wiko, dla 18929g

Dwie pracujące poszukują po­
kotu Warunki do omówienia 
Oferty Głos Wiko, dla 18905g

1 Pokoju z kuchnia do wyre­
montowania poszukuję Oferty 
Gros Wlkp dla 18950g

Zguby
Zplnął biały pudel wabi się 

Misiu" Zwrot wynagrodzę
Poznań Chełmońskiego 15 
m 7 1895lg

Dnia 26 grudnia 1952 r. zmarła po krótkich cier- 
oieniach. opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
matka, teściowa nasza najdroższa babunia. Sp.

z Kurzyrisklch

irzeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm.. o godz 

12.40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka zięć, wnuki I Marla Klndela

Poznań Śniadeckich 4. 18958g

Zbiorowe, jednotomowe wydanie dzieł (po 
wieści „Jak hartowała się stal' i „Zrodze­
ni z burzy") oraz listów, artykułów i prze­

mówień.
Stron 999

Wydawnictwo MON
zł 21,50

K2829

+
Dnia 26 grudnia 1952 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 74. troskliwa żona 
ukochana matka babka i teściowa śp.

Katarzyna Mocydlarz
Wyprowadzenie zwłok odbędzie

29 bm.. z domu żałoby, o godz. 
gionalny na Grówndi.

się w poniedziałek,
9 na cmentarz re-

smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań Osiedle Warszawskie ul Łęczycka 28

—■ f ’
Dnia 25 grudnia 1952 r. zasnął w Bogu opatrzony 

Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpieniach 
ukochany syn brat szwagier i wujek, śp.

Franciszek Rajski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 30 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie,
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań al. Hetmańska 4. 18930g

ł
Dnia 25 grudnia 1952 r. zasnął w Bogu po diugich 

i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy ojciec i dzia­
dek śp

Ignacy Łukaszewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm o go­

dzinie 11, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach,
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
18947g



ZWielkopolski
W rocznicę śmierci Marcele­

go Nowotki, w Szkole Ogólno­
kształcącej we Wrześni, odbyła 
się uroczysta akademia. Referat 
o pierwszym sekretarzu KC PPR 
wygłosił kol. Janusz Mróz. 
Wspomnienia o M. Nowotce od­
czytał Sobczak Akademię za­
kończono częścią artystyczną.

(J. Ż.)*
Kolektyw korespondentów 

„Głosu Wielkopolskiego" i „Ga­
zety Poznańskiej" z terenu 
Wrześni, zrzeszonych przy Za­
rządzie Powiatowym ZMP, wy­
dał w tych dniach pierwszy 
„Biuletyn harcerski". Obecnie 
opracowuje się już drugi nu­
mer „Biuletynu". (J. 2.)

*
Koło ZMP przy PZGS w Żni­

nie zorganizowało kurs II stop­
nia języka rosyjskiego, na któ­
ry uczęszcza 20 członków.

(Ke)

Fot. - CAF
W ramach wymiany kulturalnej polsko-niemieckiej studenci 
polscy studiują na wyższych uczelniach 
którzy przybyli w roku bieżącym na 
Szkole Technicznej w Dreźnie — w 
swych studiów zaznajamiają się z językiem 
Na zdjęciu: ~ -_ ą; . ____ ‘___ ____
szej Szkoły Technicznej w cza sie lekcji języka niemieckiego.

NRD. Studenci, 
studia w Wyższej 
pierwszym okresie 

niemieckim. 
Studenci wydziału przemysłowo - rolnego Wyż-

*
Kolegium redakcyjne dla o- 

pracowania lokalnych audycji 
radiowych zorganizowano ostat­
nio w Żninie. Przewodniczącym 
kolegium jest zastępca przewod­
niczącego 
Sobański, 
skówna, a 
netówna.

Prezydium PRN — 
zastępcą — Wrzo- 
sekretarzem — Her- 

(Ke)
*

pracuje Komitet Ro­
dzicielski w Wójcinie, powiat 
Żnin, opiekujący się świetlicą 
szkolną. Ostatnio postanowił on 
urządzić uroczystość choinki 
noworocznej. Młodzież tamtej­
szej szkoły przygotowuje obraz 
sceniczny, z którym wystąpi je­
szcze w okresie zimowym.

(Ke)

Dobrze

pomocnicza Spółdzielnia
’ Rzemieślniczo - Ogólno- 

branżowa wraz ze Spółdziel­
nią Pracy Artykułów Gospo­
darstwa Domowego w Kroto­
szynie urządziła ostatnio wy­
stawę produkcji z surowca 
odpadkowego.

Wystawę tę zwiedziła m. in. 
wycieczka aktywu samorządu 
gospodarczego 
spółdzielczości 
olsztyńskiego.

Spółdzielnia
powstała 17 maja 1948 r. z i- 
nicjatywy 9 członków Związ­
ku Cechów w Krotoszynie. 
Jej zasadniczym celem było

rzemiosła i 
województwa

spółdzielnia 
warsztatów 
Działalność

w Krotoszynie

Chłopi powiatu wolsztyńsk ego!

Państwo czeka na Wasze odstawy
'Zaledwie 2 proc, brakuje 

' powiatowi wolsztyńskie- 
mu do zrealizowania 90 proc, 
rocznego planu odstawy zbo­
ża a tym samym do zwolnie­
nia od miarek i odsvr>ów Tyl­
ko trzy gminy jednak prze­
kroczyły dotąd 90 proc, planu; 

, są to: Kopanica, Rakoniewi-

*
Powiatowy Komitet Frontu 

Narodowego w Krotoszynie, 
łącznie z Powiatowym Komite­
tem Obrońców Pokoju zorgani­
zował wiec sprawozdawczy 
z I sesji

ce i Wolsztyn. Znacznie pod­
ciągnęła się najgorsza kiedyś 
gmina Jabłonna. W ogonie 
wlecze się gmina Siedlec, 
która osiągnęła zaledwie 80 
proc, planu.

Poważne zaległości w od­
stawie zboża posiadają: Ana-

proc. 
Sła- 
pla- 

i Ra- 
uka-

29 GRUDZIEŃ
NIEDZIELA 
Cezarego

Słońce w.: 8.03
zach.: 15,45 

Księżyc w.: 12.57 
zach.: 5.48

PONIEDZIAŁEK
Tomasza. Dominika

wiec
„ Sejmu z udziałem po­

sła Jana Kaja.
*

krotoszyńskich
..................... z

Kongresu Narodów cenne zobo­
wiązania i zaciągnęło warty po­
koju. Ogółem wpłynęły 23 zo­
bowiązania z różnych zakładów 
pracy na kwotę 463 898 zł oraz 
zaciągnięto 38 wart pokoju.

(fk)

Wiele
dów pracy podjęło

(fk)

zakła- 
okazji

zakła-

z Jabłonny, 
z Drzymało- 
Nowa z Ma-

*
„Wspólny kłos" — taką na­

zwę otrzymała nowa spółdziel­
nia produkcyjna w Bożejewi- 
cach, pow. Żnin. Liczy ona 21 
członków, którzy wnieSlj 118 ha 
ziemi. Przewodniczącym wybra 
no Jana Przybyłowicza, a człon­
kami zarządu: Eugenię Sowę, 
Juliana Berendę, Michała Za­
rzyckiego i Stanisława Karasia.

(Ke)
*

Gmina Jabłonna w powiecie 
wolsztyńskim należy do najgo­
rzej wywiązujących się z pla­
nowych odstaw. Oporni q >spo- 
darze winni sobie wziąć wzór 
z takich chłopów iak: Józef Ko­
tarski z Jabłonny (6 ha), który 
przekroczył wszystkie plany 
roczne (m. In. odstawił 1500 li­
trów mleka ponad plan), śred­
niorolnego Jana Jabłońskiego, 
czy też wyróżniającego się 
szczególnie w prowadzeniu ho­
dowli 
riana 
Woli.

Warsztaty 
szkół' zawodowych 
wykonały 
roczny plan

Wzorem wszystkich
dów pracy, warsztaty szkolne 
zasadniczych szkół zawodo 
wych okręgu poznańskiego 
współzawodniczyły w wykona­
niu rocznych planów produk­
cyjnych. Ogólny plan produk­
cyjny wszystkich warsztatów 
szkolnych wykonano Już w 
dniu 6 bm.

Obecnie warsztaty współ 
zawodniczą w osiągnięciu jak 
najwyższego przekroczenia 
planu, w czym przodują zasad 
nlcze szkoły metalowe w Wit 
kowie, Koninie, Kaliszu. Mię­
dzychodzie. Jarocinie, Rogoź­
nie Śremie, Kole, Krotoszynie 
Kępnie, Wolsztynie. Wągrow­
cu. Wrześni. Turku, Słupcy, 
Szamotułach. Lesznie I Śnił 
glu.

Przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych I Ich 
przekroczenie je^t 
włączenia się ^zkół 
wych do walki o 
planu 6 letniego I 
pokoju. (v)

trzody chlewnej — Ma-
Różyckiego z Jabłońskiej 

(kh)
*

powiecie gnieźnieńskimW
trwają przygotowania do II eta­
pu konkursu czytelniczego. U- 
dział w nim zęłosiło już 1663 1 
osoby. Na wyróżnienie zasługu- i 
Je gmina Czerniejewo, z. której ' 
zgłoszono 202 osoby. W gminie 
Gniezno natomiast, do konkursu 
stanęło zaledwie 45 osób Je­
szcze gorzej przedstawia się 
gmina Powidz. Z dniem 31 gru­
dnia br. mija termin zgłoszeń 
do konkursu Należy przypusz­
czać. że do teqo czasu wzrośnie 
jeszcze liczba uczestników kon­
kursu, tak w qminie Gniezno 
jak i Powidzu (yk)

• *
W Budowlanym Przedsiębior­

stwie Powiatowym w Koninie 
odbyły sie ostatnio wybory no­
wej rady zakładowej W spra­
wozdaniu wypłoszonym przez 
ob. Górskieoo nodkreślono zna­
czenie narad roboczych, które 
odbywane co miesiąc przyczy­
niły sie w znacznej mierze do 
przekroczenia planów miesięcz­
nych Na pochwałę zasłużyła 
także komisja współzawodnic­
twa Szczeqólnie czynny był w 
niej ob. Stamblewski. Dużymi 
oslannięciami wykazała się po­
nadto komisja kulturalno-oświa­
towa z ob Ńawrotkową na cze­
le. Przewodniczącym nowel ra­
dy zakładowej wybrano ob. 
Stamblewskiego (Z. P-)

6.0 proc. Najsprawniej reali­
zuje plan gmina Mochy, ńa- 
llżąca również do przodują­
cych w pdstawie ziemniaków. 
Pr esy di hm PRN ukarało już 
szereg chłopów za lekceważe­
nie obowiązku odstawy mleka, 
a m. in. Franciszka Skrzyp­
czaka i Piotra Domagałę z 
Jabłonny, Franciszka Pinec- 
kiego z Małejwsi, Jana Bart­
kowiaka z Jaromierza, Zofię 
Śliwa z Rakoniewic, Francisz­
ka Początka z Zakrzewa, Pio­
tra Nowaka z Godziszewa i 
Antoniego Ceglarka z Tłok.

(dan)

stazja Schulz ze Stodolska, 
Stanisław Borowczak i Anto­
ni Kuleczka z Ruchocic, Fran­
ciszek Piątek z Kiełpin, Piotr 
Nowak z Godziszewa i Józef 
Pietruszyński z Komorowa.

*
Powiat wolsztyński wykonał 

roeeny plan odstawy żywca 
dotychczas w około 80 
Przoduje gmina Siedlec, 
bo przebiega realizacja 
nów w gminie Wolsztyn 
koniewice. Do rolników
ranych za niewykonanie pla­
nów należą m. in • Stanisław 
Lehman z Boruji Kościelnej. 
Szczepan Piosik 
Szczepan Krok 
wa, Franciszek
riankowa, Florian Jan Dzię- 
ciołek z Zakrzewa, Ludwik 
Szkuta x Boru ii.

*
W realizacji podatku grun­

towego powiat wolsztyński zaj 
muje siódme miejsce w wo­
jewództwie poznańskim. Plan 
roczny przekroczyło jedynie 
miasto Wolsztyn (100.8 proc.), 
a plan kwartalny — oprócz 
Wolsztyna również miasto 
Rakoniewice oraz gminy Ko- 
nanica i Siedlec. Bardzo sła­
bo wywiązują się ze swych 
zobowiązań finansowych chło­
pi gminy Mochy, którzy wy­
konali plan kwartalny zaled­
wie 
79.1

w 84 proc., a roczny w 
proc.

odstawy
*
mleka powiat 

wywiązuje się 
plan roczny wy-

Z
wolsztyński 
bardzo słabo, 
konano tam dotąd zaledwie w

Krochmalnia Staw
czeka na ziemniaki

Wielu chłopów, którzy za- 
kontraktował’ ziemniaki dla 
krochmalni Staw, w pow. 
wrzesińskim nie dostarczyło 
ich jeszcze, albo dostarczyło 
tylko część. Wskutek tego 
krochmalnia odczuwa brak 
surowca do produkcji. Wszy­
scy plantatorzy ziemniaków 
dla krochmalni Staw winni 
więc natychmiast wywiązać 
się ze swych zaległości (np. 
Maksymilian Biichler z Szem. 
borowa).

Część winy za obecny brak 
surowca ponosi jednak l dy 
rekcja krochmalni, która nie 
dość energicznie ściągała w 
październiku i listopadzie br 
zakontraktowane ziemniak’, 
lekkomyślnie przekładając 
terminy dostaw na grudzień.

(St-St.)

18 nowych punktów usługowych! 
uruchomia w 1953 roku 
krotoszyńscy spółdzielcy

stworzenie źródła zaopatrze­
niowego dla rzemiosła powia­
tu krotoszyńskiego oraz orga­
nizacja zbiorowego zbytu pro­
dukcji warsztatów rzemieślni­
czych. W przeciągu półrocz­
nej działalności liczba człon­
ków wzrosła o 78.

W roku 1950 
zrzeszała już 120 
rzemieślniczych
gospodarcza spółdzielni obej­
mowała wówczas organizację 
produkcji nakładczej, organi­
zację zbiorowego zaopatrzenia 
i zbytu oraz zlecanie do wyko­
nania warsztatom rzemieślni­
czym, przejętych przez spół­
dzielnię, różnych zamówień. 
W tym samym roku z inicja­
tywy członków spółdzielni po­
wstały 4 rzemieślnicze spół­
dzielnie pracy, a mianowicie: 
budowlana, stolarzy, malarzy 
i fryzjerów. Z początkiem 
1951 r. warsztaty rzemieślni­
cze przeszły na produkcję wy­
łącznie z surowca odpado­
wego, przez co zlikwidowano 
całkowicie braki w zaopatrze­
niu.

W roku bieżącym nastąpiło 
dalsze poszerzenie działalności 
gospodarczej spółdzielni. Roz­
poczęła ona organizowanie 
własnych punktów usługo­
wych.

Obecnie spółdzielnia posia­
da w Krotoszynie punkt sze­
wski, zatrudniający 6 pracow­
ników, w Kobylinie wielo­
branżowy, zatrudniający 5 
szewców, 3 rymarzy, 5 kraw­
ców i 5 ślusarzy, w Zdunach — 
3 szewców i w Sulmierzycach 
— 2 szewców. Spółdzielnia
zorganizowała poza tym jedną 
brygadę lotną, składającą się 
z rymarzy, obsługujących o- 
koliczne gospodarstwa rolne a 
także 3 punkty skupu i reno­
wacji oraz sprzedaży wielo­
branżowej i to: w Krotoszy­
nie, Kobylinie i Zdunach. W 
roku 1951 powstała w Kroto­
szynie świetlica, w której roz­
wija się życie kulturalne rze­
miosła.

W roku 1953 spółdzielnia za­
mierza uruchomić dalsze pun-' 
kty usługowe (5 skórzanych, 
3 odzieżowe. 3 drzewne, 3 me-' 
talowe, 4 skupu i renowacji), 
skupić przy sobie resztę indy­
widualnych rzemieślników, 
poszerzyć produkcję z surow­
ca odpadowego oraz podnieść 

' jej jakość. (fk)

3. Słońce w.: 8.03
zach.: 15.46 

Księżyc w.: 13.41 
zach.: 6.59

Zachmurzenie duże, rano
mglisto, w ciągu dnia więk­
sze lokalne przejaśnienia, 
później rosnące od zachodu 
zachmurzenia i opady. Dniem 
temperatura maksymalna ok. 
0 st. C lub parę stopni po­
wyżej zera. Wiatry począt­
kowo słabe zmienne, póź­
niej skręcające na południo­
wy zachód i południe.

Gmina Bledzew 
pierwsza 
w powiecie skwierzyńskim 
całkowicie 
uspóldzielczona

Już ponad połowa gromad 
powiatu skwierzyńskiego go­
spodaruje kolektywnie, śla­
dem chłopów z Popowa, któ­
rzy pierwsi w powiecie zało­
żyli spółdzielnię produkcyjną 
— poszli chłopi gromad: 
Chełmsko. Goraj, Brzezie, 
gminy Przytoczna i Stary 
Dworek, Zemsko, Sokola, Dą­
browa i kilka innych z gminy 
Bledzew.

Ostatnia w gminie Bledzew 
przeszła na gospodarkę ze­
społową gromada Bledzew. 
Tym samym w gminie tej 
nie pozostało ani jednego in­
dywidualnego gospodarstwa.

(czm)

d< w dem 
zawado 

realizację 
utrwalenie Tea'rv CO GDZIE KIEDY

Otrzymali odznaki 
„Wzorowego hodowcv 

Prezydium PRN w Wolszty. 
nie odznaczyło siedmiu przo­
dujących rolników powiatu 
odznaką „Wzorowego hodow. 
cy“. Dobrze prowadzi hodow 
lę trzody chlewnej Andrzej 
Marclnlec z Boruji Kościel­
nej, który odstawił już 20 
bekonów ponad plan roczny. 
Marian Czepczyńskl z Wi- 
dzimia Starego odstawił 5 be 
konów i świnię mlęsno-sło- 
nlnową wagi 336 kg ponad 
plan roczny Na I kwartał 
1953 zakontraktował on już 
12 bekonów Sekretarz Koła 
Gromadzkiego ZSCh w Tło­
kach Nowych, śr''-1”......toy
Józef Sienkiewicz 1uż dawno 
wyw^zni się ze wszystkich 
zobowiązań odstawiając 5 
bekonów i 500 litrów mleka 
ponad plan roczny. Leon Ba 
naslk z Rataji odstawił po­
nad plan 14 bekonów 1 około 
2500 litrów mleka.

Zaszczytun ocł^^ke otrzy* 
• mail poza tym: Franciszek 

Szczepaniak z Łąkiego, Sta­
nisław Kędzierski z Kuźnicy 
Zbaskiej i Leon Matysiak « 
Wioski (kh)

//

POLSKI - g. 15.30 
i 19 „Bancroftowie"

NOWY - godz. 19 
„Mieszczanie"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - g. 16 i 19 30 
„Podlotek"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 14 „Damy i hu- 
zary"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIE2NIE:

Witkowo — „Pieją ko­
guty"

^adio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

Kina
APOLLO - godz. 11 

„Alarm", g. 15.30.
17.30 I 19.30 „W po­
goni za sławą"

BAŁTYK - g 10 i 12 
„Małżeństwo Kata­
rzyny". godz 16.30,
18.30 1 20.30 „Nie ma 
pokoju pod oliwka­
mi" (od lat 18)

MUZA - g 10 1 12 
„Jubileusz" g 16. 18 
1 20 „Ostatni rejs"

R1ALTQ - godz. 11
„Oddźłał Z—8". g 12 
1 14 — program dla 
najmłodszych — ko­
lorowy, g. 16. 18 i 20 
„Noc wigilijna"

WARTA - g 13, 14 
i 17 — filmy doku­
mentalne. g. 16. 18 
i 20 .Zawieja"

PIAST - g. 10 i 12 
„Złote jezioro", g. 15. 
17 i 19 „Wschodnie 
zaloty"

METALOWIEC — g. 
17 I 19.30 „Nieza­
pomniany rok 1919“

Wiadomości:
6. 7, 8. 17. 21. 23.50.

Koncerty:
6.05 — poranny, 7.10
— od melodii do me­
lodii, 8.20. 8.55 -mi­
łośnikom pięknej 
muzyki, 9.25 (P.) — 
wieś tańczy i śpie­
wa, 12.15 — symfoni­
czny, 13.30 — roz­
rywkowy. 14.45 (P.)
— ludowy. 16 — roz­
rywkowy. 17.15 — 
rozrywkowy. 19.30 — 
taneczny. 20 — cho­
pinowski. 21.30 — ta­
neczny. 22.40 — wie­
czorna serenada. 
23.10 — utwory
Maurycego Ravela.

Audycje inne:
8.35 — Wszechnica
Radiowa, 9.40 — dla 
dzieci, 9.55 — skrzyn­
ka ogólna. 10.10 — 
poezja i muzyka,
10.40 — pogadanka 
pt. „Pionier polskie­
go przemysłu nafto­
wego" 1Ó.50 — ro­
botnicze zespoły 
świetlicowe. 11.10 — 
„5:0 dla młodości",
11.40 — skrzynka 
Wszechnicy Radio­
wej, 12.04 — prze­
gląd czasopism, 14.10 
(P.) — skrzynka o- 
gólna, 14.20 (P.) - 
gawęda niedzielna, 
14.25 (P.) — tygodnik 
dźwiękowy. 15.15 — 
dla dzieci, 16.15 (P.)
— reportaż aktualny.

16.25 (P.) — Poznań­
skie Imprezy Muzy­
czne, 18 — komedia 
Aleksandra Fredry 
„Pan Jowialski". 
20.30 — na fali hu­
moru i satyry.

Sport:
11.52 — audycja

sportowa pt. „O 
wyższy poziom po­
znańskiego pitkar- 
stwa". 22—22.30 (P.) 
— wiadomości.

Poniedziałek 29 bm.

WARTA - g. 16. 
i 20 „lawieja"

PIAST — g. 15. 
i 19 „Wschodnie 
loty"

Radio

18

17 
za-

Teatry
19POLSKI — godz. 

„Bancroftowle" 
NOWY — godz.

„Mieszczanie"
KOMEDIA --------

NA - g 
lotek"

MŁODEGO
g. 14 
żary"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Wągrowiec — „Pieją 
koguty"

Słupca — „Pygmalion"

19

MUZYCZ-
19.30 „Pod-

WIDZA — 
„Damy i hu-

PROGRAM II 
Fala Poznania 249
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P.). 21,

(23.50.
Koncerty:

5.10 — poranny, 6.50. 
12.15 radziecka
muzyka ludowa, 13 
(P.) — utwory forte­
pianowe, 13.15 —
rozrywkowy. 14.10,
14.30 — solistów, 15
— „Wesoła wdówka" 
— Lehara, 16.35 (P.)
— symfoniczny. 17.15 
(P.) — taneczny. 18.05 
(P.), 18.55 (P.) 20.20
21.30 — taneczny. 
22.20 — „Zemsta nie­
toperza" Straussa.

m

Dobrze przebiega 
kontraktacja 
roślin oleistych 
ir poui. czarnkoujskim

Ogólny obszar kontrakta­
cji roślin oleistych w po' 
wiecie czarnkowskim sięga 
2000 ha.

Kontraktację roślin olei” 
stych wykonano dotąd ogól­
nie w 95% dość trudno jed­
nak kontraktuje się rośliny 
nowowprowadzane, nieznane 
prawie miejscowym plantato­
rom, a szczególnie krokosz, 
pachnotkę 1 dynię oleistą. 
Rośliny te łącznie z rączni" 
kiem 1 słonecznikiem za­
kontraktowano na razie w 41 
proc. Te niedostatecznie je­
szcze przez rolników pozna­
ne rośliny oleiste, jako wy" 
soce pożądane przez prze­
mysł, winny być szerzej po­
pularyzowane przez służbę 
rolną 1 aparat Upowszech­
nienia Wiedzy Rolniczej.

Plan kontraktacji rzepaku 
ozimego wykonano w 89 proc, 
rzepaku jarego w 137 proc., 
lniankl w 204 proc., a wyki 
ozimej w 105 proc. W prze" 
kroju gminnym, najlepsze o- 
siągnięcia mają rolnicy z 
gminy Lubasz, gdzie zakon­
traktowano 122 proc, rzepaku 
ozimego, 125 proc, wyki na­
siennej, 110 proc, rzepaku 
jarego i 116 proc, lniankl. 
Ponadplanowo przebiega tak" 
że kontraktacja w gminie 
Rosko, gmina Połajewo na" 
tomiast posiadajaca najlepsze 

i warunki glebowe, powinna 
starać się bardziej upowszech 
nić takie rośliny oleiste jak: 

. rącznik, rzepak ozimy, sło- 

. necznik i dynię. (S)

Kina
APOLLO — g. 15 30, 

17.30 I 19.30 „W po­
goni za sławą"

BAŁTYK - g 14.30
„Dziewczyna o bia­
łych włosach", godz 
16.30. 18.30 i 20.30
„Nie ma pokoju pod

MUZA — g 16. 18 i 20
oliwkami"

„Ostatni rejs"
RIALTO — g. 16, 18 

i 20 „Śluby kawaler­
skie"

Audycje inne:
6.20 (P), 11.45 - glos 
mają kobiety. 12 46 
dla wsi. 13.55 (P.).
15.10 — pogadanka
pt. „Radio, jako 
dek kształcenia 
wy". 15.15 —
chorych. 15 30 — 
dzieci. 16 — Wszech­
nica Radiowa. 16 20 
(P.) — dla miodzie 
ży, 17.50 (P.) - po­
radnik koresponden­
ta, 18(P.) — „Ojczyź­
nie plon", 19.10 — 
radiowy kurs jeżyka 
rosyjskiego dla za­
awansowanych. 19 30 
— muzyka I aktual­
ności, 20 — ode. pow 
pt. „Koroniarz w Ga­
licji". 22 — Wszech­
nica Radiowa.

śro 
mo­
dlą 
dla
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